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(Objaśnienie wewtolątrz unment)

Polscy socjaliści i komuniści zapowiadają strejk generalny
w obronie Niemiec.

Dzieją się to 'Mady, gdy Francja staje w obronie naszych kresów.
(Telefonem ód własnego korespondentaJ)

Warszawa.
[Centrala Związków Zawodowych w  [War­

szawie, grupująca, jak wiadomo, w łonie swo- 
jem zarówno socjalistów, jak komunistów, ro­
zesłała do okręgowych związków zawodowych 
w całej Polsce okólnik tej mniej więcej treści:

Powołana dla wytyczenia środków mają­
cych uzdrowić finanse i skarbowe stosunki 
państwa, konferencja ministrów skarbu jako 
jedne z nich oznaczyła: podniesienie produ­
ktywności przez dostosowanie ustawy o cza­
sie pracy do konwencji wa/szjWLgtońskifej, znie­
sienie ustawy o ochronie lokatorów, zniesie­
nie zbędnych urzędów, wydzierżawienie przed­
siębiorstw pań«twowych.

W  tych ogólnikowych tezach komisja cen­
tralna dopatruje się próby zrealizowania żądań 
polski®] burżuazji do obalenia z jednej strony 
zdobyczy klasy robotniczej, jaklemi są ustawy
0 czasie pracy, o ochronie lokatorów i utwo­
rzenie ministerstwa pracy, z drugiej do poło­
żenia kresu w&zelkim najskromniejszym nawet 
próbom produktywnej gospodarki państwowej
1 zagrabienia mienia państwowego.

Dlatego w  tym momencie poważnego nie­
bezpieczeństwa komisja centralna, jako repre­
zen tan ta  przeszło pół miljona zorganizowa­
nych robotników, Państwa oświadcza, że przed 
wszelkiemi próbami zrealiz >wania wymienio­
nych tez, mających pod jaszczykiem  tudro 
wienia w stosunkach finansowych państwa 
spełnić egoistyczne dążenie polskiego kapita­
lizmu z całą stanowczością wystąpi i nie co­
fnie się przed żadną walką dla obrony 46-go- 
dzinnego tygodnia pracy, ustawy o ochronie 
lokatorów, ministerstwa pracy, jak również 
wspólnego mienia państwowego.

Uważając, że okupacja militarna zagłę­
bia Ruhr spowodować może groźne skutki 
dla pokoju europejskiego komisja c®ntral- 
na w  myśl uchwał, powziętych na między­
narodowych kongresach w Rzymie, Londy­
nie i Hadze, uważa za konieczne czynne 
wystąpienie całego międzynarodowego zor­
ganizowanego proletariatu dla okazania 
solidarnej woli utrzymania pokoju i goto­
wości przeprowadzenia jak najostrzejszej 
walki przeciw wszelkim j-róboui wywoła 
nia wojny.

Stosownie do tego komisja oświadcza swą 
zgodność z uchwałą międzynarodowej konfe­
rencji związków zawodowych w  Amsterdamie 
i gotowość przeprowadzenia na jej wezwanie 
24-godzinnego

strajku powszechnego w  całym kraju. 

Odnośnie do wypadków w  zagłębiu Ruhr 
n idzynarodówka amsterdamska zapropono­
wała wszystkim centralni krajowym, by 
w razie gdyby rozgrywające się wypadki mo­
gły  stać się orzyczyną wybuchu wojny, urzą­
dzić w całej Europie demonstracyjny strajk 
generalny. Knmisja centralna powzięła uchwa­
łę zastosowania się w  tej mierze do akcji mię­
dzynarodówki, uważając, że w myśl uchwał 
międzynarodówki, jak również uchwały ostat­
niego kongresu należy przecfc/Mawlać się woj­
nie wszelkimi środkami.

Tyle mówi odezwa. Pamiętamy jeszcze, jol: 
to niemieccy robotnicy portowi w  Gdańsku 
strajkowali, nie chcąc ładować amunicji dla 
Polski, amunicji przeznaczonej na obronę Pol- 

[sk.i przed bolszewikami —- & dziś polscy epeją-
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Czyni to w formie nieprzyzwoite!.
tyclrż,e republik. Na mocy wspomnianego ar­
tykułu traktatu ryskiego rozstrzyganie wszel­
kich terytorjalnych -kwest]! między Polską a L i­
twą nabiera mocy jedynie na wypadek zgody 
obu tych rządów, a zatem ustanowienie jakiej­
kolwiek nowej linji granicznej między nimi na 
terytorjum strony neutralnej jest dopuszczalne 

ijedynie przy obopólnej zgodzie Polski i Litwy. 
Zaniedbanie tej zasady ze strony jednego ze 
wspomnianych rządów zmusza rząd mój do 
zwrócenia na to tem baczniejszej iwagi, ie  za­
niedbanie to pociąga za sobą niebezpieczeństwo 
dla zachowania pokoju bezpośrednio obchodzą­
ce sowieckie republiki Rząd mój ma nadzieję, 
że rządy polski i litewski uznają za możliwe 
rozstrzygnięcie polubowne spora powstałego 
i sądzi, że jego własne międzynarodowe poło­
żenie jesi związane z takim albo innym obro­
tem tej sprawy. Dlatego gotów jest współpra­
cować w osiągnięciu wspomnianego celu o ty­
le, o ile obie strony uznałyby, że krok jego 
podjęty samodzielnie, albo łącznie z innymi 
bezstronnymi rządami przyczynić się może do 
zabezpieczenia pokoju i  do złagodzenia po­
wstałych konfliktów.

Zechciej Pan przyjąć. Panie Ministrze, za­
pewnienia mego głębokiego szacunku.

(— )  Cziczerin,

Warszawa. (PAT.j.
Za pośrednictwem rosyjskiego sowieckiego 

poselstwa w Polsce p. minister spraw zagrań, 
otrzymał natępującą notę od p. komisarza 
spraw zagranicznych Cziczerina.

Panie Ministrze! Nowy konflikt wynikły 
między Polską a Litwą napełnia rząd mój po­
ważnym niepokojem. Wszelkie zagrożenia ogól­
nego pokoju dotykają głęboko interesów sowie­
ckiej republiki, dążącej niezmiernie do zacho­
wania pokoju i do rozwinięcia przyjaznych sto­
sunków między wszystluemi państwami. —  
W wyższym jeszcze stopniu odbić się może 
wszelkie narażenie pokoju we wschodniej Eu­
ropie na międzynarodowej sytuacji sowieckiej 
republiki i wywołać niepożądane dla niej na­
stępstwa, w szczególności sporne kwestje tery­
torialne między Polską a Litwą na mocy art. 
3-go traktatu ryskiego powinny być rozstrzy­
gane wyłącznie między Polską a Litwą, wobec 
czego powoływanie trzeciej strony dla roz­
strzygnięcia tych spraw jest przeciwne trakta­
towi ryskiemu. Okoliczność ta nabięra bardziej 
poważnego charakteru wówczas, gdy ową trze­
cią stroną jest t. zw. Liga Narodów. Związek 
pewnych państw, nie uznanych przez republi­
ki sowieckie, pozostający pod kierowniczym 
wpływem rządów, które dotychczas nie zaprze­
stały nieprzyjaznych działań w stosunku do

Gdpowiadi polskiego.
brzmieniu ani duchowi tegoż artykułu. Zazna­
czyć przytem należy, że z podobną interpreta­
cją poczynając od r. 1921. niejednokrotnie jud 
spotkał się rząd polski ze strony R. S. F. S. IL , 
na którą w tvm duchu niewątpliwie usiłowano 
wplywap ze strony rządu, litewskiego, zmierza­
jącego celowo do zakłócenia tak wielce pożą­
danych dobrych stosunków między Polską 
a Rosją. W  odpowiedzi na to za każdym razem 
rząd polski miał sposobność stwierdzić zupeł­
ną bezzasadność rzekomej interpretacji. W  rze­
czy samej axt. S-ci traktatu ryskiego miał o- 
czywiście i zasadniczo na celu ustalenie całko­
witego desinteressement Rosji w sprawach te- 
rytorjów, położonych na zachód od granicy, 
oznaczonej poprzedzającym artykułem 2. rze­
czonego traktatu. Żadna zatem interpretacja’ 
nie może prowadzić do nadania temuż artyku­
łów. 3-ciemu wprost odwrotnego znaczenia 
i z ustalonego w nim desinteressement rządu 
rosyjskiego uczynić wręcz na odwrót uzasa- 
dnionem jakiekoiwickbądż interweniowanie ze 
strony tego rządu. Rząd polski nie mogąc się 
dopatrzeć jakiegokolwiek uzasadnienia dla in­
terpretacji rządu R. S. F. S, R. w sprawie pol­
sko-litewskiej równocześnie stwierdza, w  czem 
rząd litewski zdaje się być wyjątkowo jednej 
myśli z nami, ie  członkowie L ip  mogą w po 
dobnych sporach korzystać z odpowiednich’ 
przepisów paktu Ligi Narodów, wyrażam za- 

j tem rządowi R. S. F. &. R. podziękowanie za 
I propozycję udziału w  polubownera załatwieniu 
spora polsko-litewskiego, i  której nie będzie 
mógi skorzystać, nie widząc możności jej za­
stosowania.

Na notę powyższą minister spraw zagrań. 
Skrzyński odpowiedział następującą notą, skie­
rowaną dnia 21. lutego do p. Leonidasa Obo- 
leńskiego, posła rosyjskiego w Warszawie.

W  odpowiedzi na notę Pańską z dnia 17, 
bm., przy której przesłał mi Pan odpis pisma 
p. komisarza ludowego do spraw zagranicz­
nych Cziczerina, mam zaszczyt zakomuniko­
wać co następuje: Wszystkie dążenia rządu pol­
skiego są siale i niezmiennie skierowane do u- 
trzymania i utrwalenia pokoju światowego, 
czemu rząd polski dawa! niejednokrotnie w y­
raz. Przejęty tym naczelnym postulatem inte­
resu ogólno-ludzkiegc rząd polski pragnąc za­
łatwienia polubownego spraw spornych pilnie 
śledził ostatnimi czasy różne fazy konferencii 
lozańskiej i przypatrywał się z zimną krwią 
i spokojem -zamachowi litewskiemu na Kłajpe­
dę, który potępia. Troska zatem p. komisarza 
ludowego do spraw zagranicznych o zachowa­
nie pokoju i uniknięcie wstrząśnleń ogólnych 
znajduje v  Polsce pełne zrozumienie i szczery 
oddźwięk.

Nie mogę nie wyrazić nefrere zdziwienia 
ze zwrotów użytych w nocie p. komisarza in­
dowego odnośnie ao L ig i Narodów, do której 
Polska należy, tem bardziej, Iż rząd rosyjsld 
i jego komisarz ludowy Wall Md zła! w  War­
szawie 1 Genewie w pracach Ligi 1 mogli się 
zaznajomić z tendencjami pokojowemi i ideo- 
wemi tego zrzeszenia państw, których dowody 
zresztą niezbite dozna ła Rosja w akcji huma­
nitarnej wysokiego komisarza Ligi, Nansena, 
niosącego pomoc głodnym na terenie republik 
sowieckich. Przechodząc do odpowiedzi na sta­
nowisko rządu rosyjsk!ego odnośnie do inter­
pretacji art. 3-go traktatu ryskiego uważam za 
konieczne stwierdzić, że nie odpov iada ona ani

Proszę, Panie Pośle, przyjąć wyrazy mego
prawd z kreso poważania.

(— ) Minister Skrzyński.

I t ^ S F l s k i e  n o s y  p r o t e s t u j ą c a
do radów  francuskiego* «ingi@Iskfieiic i fe ło-krfogo.

liści chcą strajkować w obronie tych samych 
Niemców,

Akcja powyższa socjalistów 1 komunistów 
polskich ma jednak bardzo doniosłe a szko­
dliwe znaczenie dla Polski, gdyż świadczyłaby
0 tem, że Polska występuje przeciwko swemu 
najwierniejszemu sojusznikowi, to jest Francji,
1 to w chwili, kiedy właśnie ta Francja wal­
czyć zaczyna w Lidze Narodów o wschodnią 
Mulcpolskę, o WPe.ńszczyznę 1 wogóle o kiesy 
dla nas.

Jest więc kategorycznym obowiązkiem 
rządu zgnieść bezwzględnie tego rodzaju zbro­
dnicze zamiary i tego domagamy się jaknaj- 
goręcej.

IE  EsgszEs&ssassmsi&mmBW&Etw&md u  sasem

W pasig neutralnym spokój.
Wilno. (PAT.).

W  okręgu oDdeniekim i Oran panuje cał­
kowity spokój. W  okręgu landwarowsldm par­
tyzanci1 litewscy zaatakował! nasze siraże gra­
niczne w miejscowościach Puhajno i Kamio- 
rówka nad Wilją.

Ryg®. (PAT.). 
Donoszą z Kowna, że litewski pi&zes mi- 

itdsfcrów Galwanauskas postanowił mianować 
urfniftr an dla spraw żydowskich członka sądu 
©kręgowego w Kow iie , Friedmanna.

0 ofraniczenle praw Kościoła kat.
Warszawa, (PA T ). 

Wczoraj w  prezydium ra*iy ministrów od­
była się pod przewodnictwem p. prezydenta 
rady ministrów Sikorskiego konferencja przed­
wstępna w sprawie projektów w  przedmiocie 
ograniczenia kościoła katolickiego, zachowa­
nego w  ustawach państw zaborczych, które to 
ustawy obowiązują jeszcze na terenie poszcze­
gólnych byłych zaborów. W  konferencji wzięli 
udział ’ JE. kardynał Rakowski, ks. biskup 
Teodorowicz, ks. biskup Przeździecld, minister 
W. R. i O. P. Mikułowski-Pomorski i dyrektor 
departamentu wyznań religijnych Piekarski. 
Dalsze obrady odbędą się w najbliższym cza­
sie w miarę zgromadzenia obszernie,Szych
1 niezbędnych- materjałów.

Rokcwania polsko-niemieckie
w Draźpl^.

Drezno. (PAT.). 
fSłcgadya polska do rokowań polsko-nie­

mieckich w Dreźnie komunikuje: W  dniu 24. 
lutego podpisane zostały w Dreźnie 2 konwen­
cie dotyczące wzajemnego wydania przez 
rząd po] dci i niemiecki depozwtów sądowych. 
W  poniedziałek dnia 26. lutogo na wniosek p. 
ministra Olszowskiego strony przystąpią do 
ra-zn-Krywania sprawy przedłużenia terminu 
przdwoiC* lBiz cla surowców i półfabrykatów 
z .jedne. części Górnego śląska do drugiej, 
stosowi::o do artykułu 219 konwencji genew­
skiej. Niebawem rozpoczęte zostaną układy 
w sęrawii aktów i archiwów. Dyskusja nad j 
opcją i obywatelstwem toczy się dalej. Roko­
wania w sprawie ziemstw kredytowych chwi­
lowo pry-rwane w celu uzupełnienia potrzeb­
nych do dyskusji materjałów zostaną w naj- 
! liższych dniach podjęte na nowo.

Warszawa. (PAT.).
Ministerstwo spraw zagranicznych komu­

nikuje, że wiadomości, zawarte w niektórych 
pismach o projektowanej jakoby zmianie na 
stanowisku posła polskiego w Berlinie, są bez- i 
podstawne i niezgodne z zamiarami czynników j 
miarodajnych. P. poseł Madejski ze względu! 
na stan zdrowia udaje się na krótki urlop, po- 
paapi wraca na, swoje stanowisko,

Moskwa. (PAT ).
Cziczerin wystosował do rządów angiol- 

skiego, francuskiego i włoskiego notę protestu­
jącą przeciwko decyzji rady ambasadorów 
w sprawie Kłajpedy. Odpis noty powyższej do­
ręczono również rządowi niemieckiemu. W  no­
cie swej Cziczerin oświadcza, ze rzad sowiecki 
dowiedział się z prasy o rozstrzygnięciu w spra­
wne Kłajpedy przez mocarstwa sojusznicze. 
Próba rozwiązania tej sprawy, która w dużej 
mierze łączy się z ustaleniem rówmowagi na 
morzu Baityekiom bez wysłuchania Rosji i jej 
sprzymierzeńców wywołuje nowe niebezpie­
czeństwo konfliktów międzynarodowych. Już 
w grudniu r. ub. rząd sowiecki protestował

przeciwko przyjęciu statutu Kłajpedy z pomi­
nięciem Rosji i jej sprzymierzeńców. Rząd ro­
syjski wskazał wówczas, że te kie rozstrzwmnię- 
cie jest dla Rosji i jej sojuszników nieobowią- 
zujące i przeto nie może być trwałem. Leśne 
gospodarstwo Rosji w znacznej mierze zależy 
od uregulowania komunikacji wodnej przez 
port kłajped/ki, który naogół ma wielkie zna­
czenie dla eksportu rosyjskiego. Ponieważ mo­
carstwa koalicyjne zigiiorownra zupełnie po- 

! wyższą deklarację, muszą one wziąć na siebie 
dzisiaj całkowitą odpowiedzialność za nnstpfi- 
st.wa, które wyniknąć mosrą z przy*" er mmi 
Kłajpedy do L itw y na mocy decyzji rady am­
basadorów. Rząd sowiecki zmuszony jest do-
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magać się *  powodu tej decyzji odszkodowa­
nia, żądanie którego przedłoży też w stosownej 
chwili państwom Bojuszniczym. W  szczególno­
ści rząd sowiecki zakwestionować musi arty­
kuł, który przewiduje dla portu kłajpedzkioro 
międzynarodową administrację z udziałem Pol­
ski. Artykuł ten jest poważnem naruszeniem 
interesów rosyjskich. Rząd sowiecki twierdzi da 
lej w swojej nocie, ie  ustanowienie międzyna­
rodowej adruinistraeji żeglugi n i Niemnie bez

udziału Rosji jest niedopuszczalne. Do zarzą­
du tej żeglugi zdaniem rządu sowietów należeć 
muszą przedstawiciele państw bałtyckich.

W  końcu nota rosyjska zaznacza, że rząd 
rosyjski uzna tylko takie rozstrzygnięcie 
w sprawie Kłajpedy i żeglugi na Niemnie, któ­
re zagwarantuje wolność transportów rosyj­
skich na Niemnie i możne',; utrzymywania ro­
syjskie] llotyli rzecznej na tej rzece.

Co m y ś lą  o  M  Francuzi t
Paryż. (PAT).

„Temps“  omawiając protest Rosji dotyczą- 
ey Kłajpedy, pisze między in.: Nie rozchodzi 
się tutaj bynajmniej o stworzenie organizmu 
międzynarodowego d l* uregulowania żeglugi 
na Niemnie, lecz jedynie o zastosowanie u- 
chwał konwencji barceiońskiej, która ograni­
cza się do Bfomiułowania reguł, dotyczących 
uregulowania komunikacji rzecznej na całym 
świecie i ma na celu bezstronne uwzględnienie 
interesów wszystkich narodów. Jeżeli interesy 
Rosji ucierpiały z powodu dotychczasowego

stanu rzeczy żeglugi na Niemnie, nie było w tem 
winy sojuszników, lecz wyłącznie Litwinów, 
którzy zamknęli Niemen, aby w ten sposób 
szkodzić Polsce a jednocześnie przynieść szko­
dę i Rosji. Warunki koherencji ambasadorów 
zmierzają do przywrócenia wolności żeglugi na 
Niemnie i przez to samo idą na rękę Rosji. 
Gdy Gziczorin dokładnie zapozna się z decyzją 
pov. ziętą w Paryżu, stwierdzi on niewątpliwie, 
że i tym razem, jak we .wszystkich podobnych 
wypadkach udzim Dacji Francji ma na ce­
lu zabezpieczenie- rmrodnwogo interesu .Rosji.

Warszawa. (PAT.).
Mmieteretwo sjureiw zagraiiksznych komunikuje: 

Na skutek wyaalema prze* władza litewskie 
z Kłajpedy przedstawiciela Podski p. Szaroty, de­
legat Polski p*«y Lidzo Narodów zwrócił się w ir 
mieniu Polski z protestem do mocarstw sprzymie­
rzonych. W  odpowiedzi rut to wystąpienie posło­
wie tych mocarstw odwiedzili w dniu 24 b. m. p. 
ministra spraw zagranicznych i zl-ożyli w imieniu 
konferencji ambasadorów następujący tekst noty, 
wystosowanej przez tę konferencję do rządu ko- 
włeń-Jdego: Konferencja ambasadorów do przed­
stawicieli aliantów w Kownie. Uprasza się o za­
wiadomienie rządu litewskiego, ii według infor­
macji, przesłanej przez konsula angielskiego 
w Kłajpodfcde, p. Budrys ogłosU się po wyjeździe 
władz alianckich wysoldm komisarzem, co więcej, 
do Kłajpedy wkroczyły regularne wojaka litew- j 
•kie. Wywieszono sztandary litewskie, zaś delegat]

f  Ifp lflpUh silił
polski został usunięty. Rządy sprzymierzone pro­
testują przeciwko temu pogwałceniu układu, za­
wartego * komisją nadzwyczajną, powołaną dia 
ustanowienia ustroju prowizorycznego, który wi­
nien panować na tem terytorium, dopóki nie na­
stąpi przekazanie suwerenności w uzależnieniu od 
wykonania warunków określonych prze* tę decy­
zję. Z drugiej strony rządy sprzymierzone zwraca­
ją uwagę rządu litewskiego na odpowiedzialność, 
ja-ką cm ściąga, na siebie, przybierając wobec Pol­
ski postawę niebezpieczną dla pokoju. Rządy 
sprzymierzono, których rady przezornego postę­
powania zostały wysłuchane w Warszawie, pragną 
mieć nadzieję, żo rząd litewski nie pozostanie glu- 
y.ym na ich wskazania i nastają w sposób jak nai- 
rrdziej stanowczy, aby dał on przekonywujące 

dowody swoich uczuć pokojowych, zarówno 
w Kłajpedzie, jak i w stosunku do Polski.

Pertraktacje peisko-Iitewskie,
Wilno. (PAT).

Dnia 23 lutego b. r., w myśl porozumienia 
x przedstawicielami obu stron, nastąpiło spotka­
nie we wsi Smolniki nad Maroezanką, Przedstawi­
ciele administracji polskiej z 3 ma wojskowymi ze 
strony litewskiej, którzy wyrazili w zasadzie swoją 
zgodę na rozpoęzęde pertraktacji co do zaprojek­
towanej linji delłmitacyjnej pomiędzy administra­
cją polską a litewską, w podzielonym przez Ligę 
Narodów pasie neutralnym. Oficerowie litewscy 
i przedstawiciele polskiej administracji ustalili, że 
na czas pertraktacji obie strony zaniecliają wszel­
kich posunięć oudziałów straży granicznej i zanie­
chają wszelkich wystąpień nieprzyjaznych albo 
zbrojnych. W dtru 26 b. nu, zgodnie z pOTOtaumie-

niani stron, mają stawić się w Karpiszkach upeł­
nomocnieni przedstawiciele polskiej i litewskiej 
administracji, celem podjęcia pertraktacji co do za­
proponowanej ścisiąj linji delim<tacyjnej na tery­
torium byłego pasa neutralnego. Bliższa data i 
godzina spotkania mają być zakomunikowano 
przez przedstawiciela Lkwy, Delegat rządu upeł­
nomocnił dio prowadzenia pertraktacji komisję 
w składzie następującym: przewodniczący: przed­
stawiciel urzędu delegata rządtu Kazimierz Oku- 
lik, członkowie: zastępca starosty wileńsko-troc- 
ikiego M. Łukaszewicz, komendant powiatowej 
straży granicznej major Wioęzewski. sekrrtarz ko­
misji Wacław ZajączkowskL

wschodnich granic Polski.
Warszawa. (PAT).

MicństerBtwK) spraw zągraniesmych komunikuje: 
Rsąd polski złożył konferencji ambasadorów notę, 
w której zażądał uznania przez główne mocarstwa 
sprzymierzone istniejących granic Polski. W od­
powiedzą n* to wystąpienie w dnia 24 b. m. odwie- 
detli p. irumetra spraw zagr. posłowie reprezento­
wanych w konferencji ambasadorów państw i zło­
żyli oświadczenie treści następującej: Konferencja

na posiedzeniu w dniu 21 lntego b. r. rozpatry­
wała żądanie rządu polskiego, zmierzającego do 
uzyskania od rządów sprzymierzonych za pośre­
dnictwem konferencji ambasadorów, wypowiedze-1 
nią się w sprawne uznania granic w9cho<lnich Pol­
ski, jak również granic z Litwą. Konferencja na­
tychmiast zainteresowała temi żądaniami rządy 
sprzymierzonych.

A u s tr ja  o tr z y m a ła  3 i p ó l m iljo n a  fu n t ó w  s z te r fin g ó w .
Wiedeń. (PAT.)

„Keues Wiener Journal11 donosi: Austrja- 
eki minister skarbu dr. Kienbeck odjechał już 
z Londynu i we wtorek poda do wiadomości 
plenum austrjackiej rady narodowej wyniki 
starań o kredyt tymczasowy w wysokości trzy 
i pół milion* funtów. Pożyczka ta, której aub-

j skrypcia rozpocznie się już w najbliższym ty- 
j godniu, da około biljon austriackich koron, 
rrzez co deficyt budżetu austriackiego będzie 

! pokryty prawie przez pięć miesięcy, a Austrja 
{uwolniona od najhardziej przygniatających ją 
1 trosk, będzie mogła poświęcić się sanacji swych 
i fmansów

Ilustracja powyższa przedstawia bałwana, 
ustawionego na ulicach Moskwy, a wyobra­
żającego buddę. Jak już pisaliśmy kilkakrot­
nie, bolszewicy dla zohydzenia religji posta­
wiali na ulicach Moskwy i Petersburga setki 
bałwanów, wyobrażających wszelakie religje 
świata. Pod bałwanami tymi' urządzają zgro­
madzenia na których bezczeszczą religje. a bał­
wany opluwają, Onegdaj, zamieściliśmy takie­
go bałwana przedstawiającego prawosławie 
dzisiaj po dary, to karykatura Buddy.

Lipa Karcdów zajmie się sprawami 
handlu.

Berno. PAT.
(Szwajcarska Agencja Telegraficzna), Ge­

neralny sok-retarjat Ligi Narodów zwrócił się 
do rządów państw będących członkami Ligi 
Narodów, jako też do rządu niemieckiego oraz 
Stanów Zjednoczonych, Meksyku, Eąuadoru 
z zaproszeniem na konferencję mającą się od­
być w dniu 15 października 1923 roku, która 
zajmie się formalnościami celnemi oraz innem) 
sprawami z tej dziedziny. Konferencja ma na 
celu ujednostajnienie formalności celnych 
we wszystkich krajach, w szczególności w od­
niesieniu do wystawiania certyfikatów pocho­
dzenia towaru, składów celnych i t. d., które 
to rzeczy w ich dziesiejszym stanie tamują 
handel. Do zaproszenia dołączony jest program 
konferencja

Futztici, uiszczą !c?g msr
Wiedeń. (PAT.)

W  Turynie wtargnęli faszyści do domu, 
w którym się mieści loża wolnomularska i zni­
szczyli urządzenie. Większość wohiomulsray, 
którzy przyłączyli się do faszystów, na roz­
kaz swej partji wystąpiło z loży.

Zapłacie przez Kisncf adsZfśo#vań jest 
jedynym r&tusklesn Bslgji.

Bordean*. (PAT).
Baron Mowins, przedstawiając w senacie 

belgijskim sprawę długu publicznego Belgii, 
podkreślił powagę belgijskiej sytuacji finanso­
we]* wywołanej niepłaceniem odszkodowań. 
Bar. Meyins oświadczył mianowicie: Naszą je­
dyną deską ratunku jest wypełnienie przez 
Niemcy zobowiązań, które podpisały w Wersa­
lu, a od których po spełnieniu zbrodni wywo­
łania wojny starają się uchylić. N igdy nie'm o­
żemy zanadto pochwalać naszych rządów, na­
szych sojuszników oraz przyjaciół Francji za 
stanowisko, jakie zajęli wobec Niemiec, dłuż­
nika zlej woli, niedotrzymującego słowa i bez 
honoru, tak samo zdecydowanego nie płacić, 
jak był zdcc , >wany nie oddać ani jednego 
ze zbrodniarzy, którzy swoją obecnością i swo- 
iomi zbrodniami podeptali naszą ojczystą gle­
bę. Jeżeli Niemcy, zwolniwszy się od.swego 
długu wewnętrznego do zera przez spadek mar­
ki, miałyby osiągnąć również zwolnienie od 
płacenia odszkodowań, to wyrządzone szkody 
wojenne w krótkim czasie stałyby się z punk­
tu widzenia ekonomicznego i wojskowego wie- 
kszera niebezpieczeństwem, niż były kiedykol­
wiek.



Str. 4. „GONIEC KRAKOWSKI-

Najważniejsze wfpadki z oafej Polski.Gwałtowne trzęsienie ziemi 
na wyspach Hawajskich.

, Paryż. (PAT).
Aparaty seismograficzno w licznych mia­

stach amerykańskich zanotowały gwałtowne 
i długotrwale trzęsienie ziemi, którego ośrod­
kiem, jak się zdaje, są wyspy Hawajskie.

Go się dzieje w Gdańsku.
Echa obchodu Kopernikowskiego. —  Dar pa­
pieski. —  Nowe wybory do sejmu. —  Z osta- 
tuiego posiedzenia sejmu. Rokowania pc>I- 

sko-gdańskie.
fOd własnego korespondenta).

Gdańsk w lutym.
Od niedawna istniejące towarzystwo przy­

jaciół polskiej nauki i sztuki w Gdańsku wrę­
czyło przez swych delegatów ks. Dra Kantaka 
i dyrektora Grabskiego podczas uroczystości 
kopernikowskich w Toruniu komitetowi obcho­
dowemu artystycznie wykonany adres uroczy­
sty. Wspomniany adres podnosi między inne- 
mi, że Gdańsk pomimo granie państwowych 
nie przestał poczuwać się do ścisłej łączności 
z Pomorzem, którego historyczną stolicą był 
przez tak długie wieki jako siostrzane miasto 
Torunia, dzisiejszej stolicy województwa, tak, 
że obydwa te grody stanowią jakoby dwie 
bramy przy wejściu i wyjściu Pomorza, klucze 
od morza i od lądu.

Papież ofiarował dla biednych w wolnem 
mieście Gdańsku sześć milionów marek niem. 
do dyspozycji tutejszych władz.

W  jesieni b. r. odbędą się na obszarze wol­
nego miasta wybory do sejmu gdańskiego. Tu­
tejszy „Dziennik gdański1* wzywa drzemiące 
gdańskie społeczeństwo polskie do czujności, 
zorganizowania się i pracy, aby polska mniej­
szość mogła przeprowadzić przy nowych wy­
borach sejmowych przynajmniej 10 posłów 
polskich. _

Na ostatniem posiedzeniu tutejszego sejmu 
wniósł senat preliminarz budżetowy dla wol­
nego miasta za lata 1922 i 1923. Podczas gdy 
budżet za rok 1921 wykazuje niedobór w kwo­
cie 68 miljonów marek niem. przewiduje budżet 
wolnego miasta za rok 1922 równowagę mię­
dzy dochodami a rozchodami, preliminowany­
mi na sumę 45 miljardów marek niem.

Imieniem senatu wygłosili dłuższe mowy 
.programowe prezydent Salun i senator finanso- 
jwy Yolckmann. Prezydent Salun zaznaczył 
|w swom przemówieniu, że stosunki sąsiedz­
kie między wolnem miastem a Polską zostały 

I w ostatnim czasie nieco zamącone. Przecho­
dząc do sprawy kłajpedzkiej zaprzeczył mówca 

(nawiązując do informacji udzielonej przez pol- 
i sldego prezydenta ministrów polskiej agentu- 
' rze telegraficznej stanowczo, jakoby Gdańsk 
. sekundował w  sprawie tej Kownu. Wreszcie 
i  wyraził prezydent senatu imieniem wolnego 
miasta żywe współczucie „udręczonym bra­
ciom w  zagłębiu Ruliry**.

W  przyszłym tygodniu oczekiwane jest roz­
poczęcie rokowań pomiędzy Rzecząpospolitą 
Polską a wolnem miastem Gdańskiem,, nad ca­
łym szeregiem aktualnych spraw o charakte­
rze gospodarczym. Rokowania te odbędą się 
w Warszawie, pod przewodnictwem Dyr. Dep. 
l ndl. Min. Przem. i Handlu, p. Tenenbaumem. 

i Według przypuszczalnego programu rokowa­
li! obejmą następujące sprawy. 1) uprawnienia 
irrarzystw polskich w Gdańsku; 2) Opłaty od 
v i la; 3) Uprawnienia towarzystw ubezpiecze- 
•, '.owych gdańskich na obszarze Polski; 4) Uje- 
k odtajnienie przepisów dotyczących akcyz 
i monopolów na obszarze Pol9kl 1 Wolnego 
miasta oraz ewentualne zniesienie granicy ak- 
cyzowo-monopolowej między Polską a Gdań­
skiem. Poza tem rozpatrywane będą: Sprawa 
rozszerzenia obecnie obowiązującej listy towa­
rów zakazanych do wywozu (wniosek wolnego 
miasta Gdańska) i ulepszenia połączenia tele- 

: fonicznego między Warszawą a Gdańskiem 
pizez zaprowadzenie nowego kabla.

t o l e i a c h * '
Do cza.-u ustalenia dni świątecznych przez u- 

stawę, ministerjum kolei wydało okólnik w spra­
wie obchodzenia świat’, 'wykazując następujące 
dni świąteczne jako obowiązujące: 1. Wszystkie 
niedziele w rolai, 2. Nowy ltok, 3. Trzech Króli, 
4. Oczyszczenie M. B., 5. Zwiastowanie M. B., 6. 
Rocznica Konstytucji 3 maja, 7. św. Piotra i Pa­
wła, 8. Wniebowzięcie N. M. P., 9. Narodzenie M. 
C., 10. Wszystkich Świętych. 11. Niepokalane po­
częcie N. M. P., 12. Boże Narodzenie, 13. św.
Szczepana, 14. Drugi dzień Wiełkiejnocy, 15. Wnie­
bowstąpienie Pańskie, 16, Dragi dzień Zielonych 
Świątek, 17. Bożo Ciało. Ministerjum wyjaśnia 

| przy tem, że święta obrządku wschodniego zasa- 
1 itnicgo nie mogą być obchodzone, jako dni wolne 
i od pracy.

Dwa iata pieszo przez Syberje*
W tych dniach powrócił do swej wioski do 

Chełmna na Pomorzu z Syberji. gdzie przebywał 
kilka lat jako jeniec, niejaki Adam, syn tu za- 
uńeBzkaJego kolonisty. Podróż odbywa! pieszo ra­
zem * S-miu kolegami; jednak tylko on sam prze­
szedł tę olbrzymią przestrzeń, wszyscy inni zmarli 
w czasie owej 2-letniej podróży. Przybywszy do 
domu, zastał swą żcnę zamężną z innym.

Nowy sposób zdobywania
A l^ J ir fd & W .

Na kresach wschodnich, zwłaszcza w okolicy 
Łucka, różne ciemne indywidua rozpuszczają od 
niejakiego czasu pogłoski, że polska murka wkrót­
ce wycofana będzie z obiegu i straci na war­
tości. Przerażony tą wiadomością lud, usiłuje po­
zbywać się jak najprędzej waluty krajowej w 7«ar 
mian za walutę obcą łub za artykuły pierwszej po­
trzeby, przyczem spekulanci, obliczając nader ni­
sko markę, dochodzą do olbrzymich zarobków.
Dwa bilaty iramwajowa-l wiersz 

poetycki.
Zawodowy Związek literatów polskich w War­

szawie, po porozumieniu się z redaktorami pism,

Przed dwoma dniami podaliśmy już w dziale 
naj ważniejszych wiadomości z całej Polski telefo­
niczną informację od naszego korespondenta 
z Warszawy, o wykryciu fabryki fałszywych dola­
rów w Celestynowie pod Warszawą. Obecnie o- 
trzymujeany dalsze Szczegóły w tej sprawie, któro 
podajemy nawet dość drobiazgowo, gdyż chcemy 
z jednej strony ostrzec, ażeby lekkomyślnie ludzie 
bogaci nio wyzbywali edę słabej wprawdzie, ale 
zawsze lepszej od' fałszywej waluty polskiej, za 
rzekomo silną, z drugiej stromy chcemy otworzyć 
oczy tym wszystkim, którzy w sposób lekkomyśl­
ny dają się naciągać oszustom.

Kupujcie tylko mniej dolarów, a dolary spadną 
bardzo rychło w kursie!

Sprawa przedstawia się następująco:
Już w raku ubiegłym urząd skarbowy stwier­

dził niezbicie, te w domu Nr. 5 przy ulicy Karme­
lickiej w Warszawie, mieści się skład fałszywych 
banderol. Do lokalu tego zostali delegowani urzę­
dnicy ministerjum skarbu w towarzystwie policji.

Rewizja, pomimo szczegółowych poszukiwań, 
nie dała żaźdnyeh wyirków i już zamierzano opu­
ścić podejrzane mieszkanie, gdy wtem, jednemu 
z funkcjonarjuszy policji przyszło do głowy zapu­
kać we framugę okna.

TAJEMNICZA FRAMUGA.

Deska wydawała głuchy odgłos, a po uniesie­
niu jej znaleziono wielki zapas fałszywych bande­
ro! do wódek i papierosów. Na samem dnie skryt­
ki ujrzano maszynę litograficzną i klisze.

Właściciel mieszkania niejaki Iglicki został are- 
i sztowany, lecz po pewnym czasie zwolniono go za 

kaucją.
Urząd jednak skarbowy nie wyzbył się podej- 

j ru A  i  rodzina Islickicb ood ofjsarwocW.

ustalił na posiedzeniu w dniu 15 lutego b. r. mi­
nimum dla honoraijum autorskich w sposób na­
stępujący: 1. honorarjum za 45 literowy wiersz
prozy literackiej (nowela, fejleton, krytyka literac­
ka i artystyczna) równać się ma cenie biletu tram­
wajowego za jednorazowy przejazd i 2. honorar­
ium za wiersz poezji równać się ma podwójnej ce­
nie biletu tramwajowego.

A  więc marny w swoim rodzaju miernik złoty.,

Keatraisarada na WiieAsz<czsr£itie.
Ludność wileńska podnosi skargi przeciwko 

władzom naszym, iż nie umieją, lub zbyt łagodnie 
zwalczają kontrabandę do Litwy. Skarb Państwa 
i ludność jest skutkiem tego stale krzywdzona. 
Zdaniem naseean, sprawą tą powinno się zaintere­
sować szczególnie gorliwie nasze ministerjum 
spraw wewnętrznych.

5  miSjonów d ia  posIóyj I senato­
rów.

Marszałek Sejmu i niektórzy posłowie otrzy­
mali następujący telegram ze Stryja we wscho­
dniej Małopolsce:

„Furtkojofnarjusze warsztatów kolei państwo 
wych w Stryju, chcąc wyrazić wdzięczność za wy- 
tężaną i ofiarną pracę nad poprawieniem losu k o  
lejaray i pragmatyki, ślą w całości przyznaną inf 
na miesiąc styczeń poremję w kwocie aż 5 mil j o  
nów Mk. (co wynosi po 3 do 4 tysięcy Mk. na pra­
cownika) dla członków Rządu, Sejmu i Senatu 
do równego podziału bez względu na zapatrywa­
nia I przynależność partyjną. Suma ta jeet do ode­
brania w kasie stacyjnej loco Stryj",

Podpisali za sekcję mechaniczną: Niwiński, 
FGjoon, Czech, Botrecki i Kraus.

Rozgoryczenie pracowników kolejowych rozu­
miemy i odczuwamy doskonale, sami walczymy 
stale o polepszenie bytu .dla funkcjonariuszy pań­
stwowych, ale taki krok uważamy za wysoce nie­
właściwy i inicjator tego wniosku powinien był 
otrzymać 24 kije, gdyż wniosek ten jest lekcewa­
żeniem autorytetu rządu, sejmu i senatu

JESZCZE BARDZIEJ TAJEMNICZA 
( HERBACIARNIA.

I  rychło stwierdzono, że patrjurcha rodu, A brom 
Majer Iglicki zamieszkuje w Kołbieli pod Cełesty- 
nowem i trudni się podejrzajnemi praktykami. Wo­
bec tego dwaj funkcjonarjuszc urzędu skarbowe- 
go w Mińsku Mazowieckim wybrali się do niego 
w odwiedziny. '

Stary Iglicki zamieszkiwał na pierwszem pię­
trze, a na parterze znajdowała się herbaciarnia, 
w której licznie zbierali się na konferencje jacyś 
podejrzani osobnicy.

O godzinie 3 po połudnni dnia 20 b. m. funkcjo­
nariusze skarbowi zapukali do drzwi prywatnego 
lokalu Abrarna Iglickiego.

W  tejże chwili w mieszkaniu powstał wielki 
popłoch i zamieszanie. Słychać było lamentujące 
głosy, bieganinę i przesuwanie mebli. Raptem 
drzwi się otworzyły, na schody wyskoczyła jakai 
kobieta ze szkatułką w ręku i odtrąciwszy przy­
byszów, zbiegła na złamanie karku ze schodów.

Funkcjonarjusze udali się w pogoń za ucieka­
jącą, która, dobiegłszy do zarośli, opuściła szka­
tułkę i zdołała się ukryć.

CO BYŁO W SZKATUŁCE.
Urzędnicy zaprzestali pościgu, podnieśli szka- 

i ;ułkę i ooprędzej wrócili do lokalu nad herbaciar­
nią. biorąc po drodze do pomocy miejscowych po- 
ile junt ów.

Mieszkanie zostano puste, lokatarowie przepa­
dli, jak kamień w wodę.

Wobec tego mieszkanie opieczętowano i zaję­
to się zbadaniem zawartości szkatułki. Rezultat 
przeszedł wszelkie oczekiwania, gdyż ujrzano tam 
ni mniej ni więcej, tylko 305 sztuk banknotów 20- 
dołarowyeh.

Wszystkie banknoty okazały się fałszywe, po- 
oairaA i#  bvly wykonane ar prawdziwym papie-

Popłoch wśród posiadaczy waluty amerykańskiej. —  Całe wsie wschodniej Małopolski są zasypane 
falsyfikatami. — Niektóre okolice Kongresówki i Wileaazczyzny są również poszkodowane, a*

I Kraków coś o tem wicu. —  Jak to było?



. Nr. S#

t*e udarowym, csegn dotychczas nigdrfą n*t spo- 
jtykanai

Niezwłocznie zostały wysłane odpowiednie te- 
łefonogramy do Waro*awy. Młody Iglicki *o»wd 
aresztowany, a w jego mieszkaniu przy ulicy Kar- 
uelickiej w Warszawie, pozostawiono wartę,

W  końcu do zaimprowizowanej pułapki w War­
szawie wpadł? czterej synowie Abrama iglickiego 
ale stary nie dał 6ię złapać.

Władze warszawskie do spółki z mińbko-ma- 
aowieckiemi zajęły się energicznie tropieniem u- 
krywaiących się członków i odziny i organizacji.

Rewizja, przeprowadzona w mieszkania Abra­
ma Iglickiego w Kołbieli, ujawniła 6zcregoły sen- 
zacyjne. Cały lokal był w największym nieładzie 
Siady na ol nie i zapomniane na wieszadle palta 
świadczyły, że mieszkańcy uciekli, wyskakując 
s pierwszego piętna na ulice i zabierając ze sobą, 
.co się dało.
CO ZNALEZIONO W  DRUKARNI DOLARÓW.

Z pozostawionych przyborów do fabrynacji 
cennych papierków można wywnioskować, do ja­
kiej perfekcji duozła ta sztuka.

Jedna z klisz, służąca do numeracji bankno­
tów, posiadała podpis kasjera —  Joan Buschke— 
inne miały podpisy już wj JtroDane, co mówi sa­
mu za niebie.

Ale najdziwniejsze odkrycie polegało da znale- 
ziemia zapasa oryginalnego papierń dolarowego, 
który przez ekspertów uznany zoetał za fabrykat 
amerykański.

W  komórce *>bok pokoju leżało 60 par butów 
policyjnych i 120 par cholew.

igliccy midi w całej PoLce licznych agentów, 
a przedstawicielstwa ich fabryki znajdowały się 
w Lodzi, Sosnowca, Częstcmowie, Krakowie. I wie 
la innych miastach.

Trudno przewidzieć, jakie btutki , ouf“gnie za 
•obą zdemaskowanie fabrjksutów, zgóry jednak 
tnolni powiedzieć, że ilość fałszywych banknotów 
dolarowych w Polsce jest niesłychanie wielka. 
EKSPERCI ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

W  związku z powyższem Ministtrjum skarbu 
4Ś< kwróci się do rządu Stanów Zjednoczonych 

o przysłanie ekspertów, aby ustalić cechy rozpo­
znawcze fałszywych banknotów, wobec stwierdze­
nia aotentyczuuSci papieru.
DALSZE ARESZTOWANIA NA PROWINCJI.

Na prowincji aresztowań^ w jednym tyłku 
dhiu 20 osób i przeprowadzono liczne rewizje, 
które ujawniły nowe senzacyjne szczegóły.

O ile można wywniostow ić z dotychczas prze­
prowadzonych badań, wsie w niektórych okoli­
cach Kongresówki, Małopolski Wschodniej 1 oko­
lic graniczących z Litwą kowieńską są wprost za­
klnę fałszywemu dolarami.

Tajemnice 'j .
Ma ono charakter wybitnie społeczny.

Był jakiś krótki okres, kiedy się zdawało, 
nmdjumizm przestał być modą, zabawą 

1 przedmiotem zainteresowań naszego społe­
czeństwa. Aż oto dowiadujemy się, że znowu 

Warszawie, Krakowie, Poznania, we Lwowie 
1 Wilnie ludzie z zapałem godnym lepszej spra­
ny urządz iją seanse, rozbijają się za medjami, 
«acą całe wieczory i noce na rozmowy... z du­
chami, Co druga kobieta twierdzi o sobie, że 
»podobno“ jest dobrem „medjum44. Pęd do u- 
'htądzama seansów u nas nie jest bynajmniej 
Syiązany z tendencją poważnego studjum tych 

\ *Jńwisk, ale jest wywołany ciekawością pozna- 
naszej przyszłości. Największe zaintereso- 

yf-^ąnie budzą z natury rzeczy medja „jasno­
widzące44, medja „wróżące4*. I jest rzeczą go­
dną uwagi, że w ten sposób odnosi się do zja­
wisk medjumizmu najwięcej oświecona część 
społeczeństwa polskiego, t. j. inteligencja.

Wytłómaczenie tego zjawiska jest dość pro­
ste. Wszystkie wstrząśnienia lat ostatnich fii- 
®syich nerwów tak nie nadszarpnęły jak inte­
rwencji. Pozostała po wojnie przy życiu inte­
rwencja polska, przedstawia jak najsmutniej­
szy obraz psychiki chorej i rozbitej.

Meujumizm jest w tem stadjum społeczeń- 
stwa chorobą jego organizmu psychicznego. 
Buszgie też zwalcza duchowieństwo nasze mo­
dę seansów, twierdząc, że wszystko, co się 

. "  naszem społeczeństwie zjawia pod formą 
•onuomoulizmu, modiumizmu i -rpnotyzmu

  „DON1EO KRAKOWSKI*-

Jest to holenderczyk Mynheer von Klees, 
który w  swojem życiu wypalił tylko... 11 ton 
tytoniu. Jest to, ziąje się, najsilniejszy palacz 
na świecie. ___________________ _________

KRONIKA .
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek popoł.. „Zbójcy,4| 

wieczór: „Janosik4̂
Wtorek; Janosik”.
sroaa: „To co najważniejsze’4.

TEATR OPERA I OPERETKA.
Puu efjsaał ■*.; „Bająderą”; (iwystęp Elny Gia- 

tedt). i
Wtorek: „Bajademr (ostatni wjjstęp Elny 

Gistedt).
TEATR „Ba GATELA*.

Poniedziałek: „Wiera Mircewa“.
Wtorek: „Wiera Mircewa44.
Środa: „Wiera Mircewa44.

(Do ilustracji tytułowej).
(L). Obecna cbwila przedwiosenna jest mo­

mentom, w  którym wszystkie wielkie magazy­
ny konfekcyjne w  Paryżu urządzają wystawy 
tego, co będzie noszone w  sezonie wiosennym. 
Areną takich wystaw stają się również teatry 
pary akie* teatr pod tym wzlędezn jest bardzo 
ważnym pomocnikiem w  „lansowaniu nowych 
mód, w  podkreślaniu tego wszystkiego, czego 
j  >szcze nie było44, a co stanie się specjalnym

i Ł d., a więc i t. iw . jasnowidzenie, oraz wi­
dzenie na odległość, ma podstawę chorobową. 
Nie zmienia to oczywifcie w niczem faktu, że 
obok anormalnego i chorobowego jasnowidze­
nia, istnieje stan jasnowidzenia normalny 
i zdrowy. Ale ów zdrowy, normalny stan ja­
snowidzenia powstaje tylko w drodze wielo­
letniego rozwoju organów zmysłów naszych, 
duchowej czystości i cierpienia.

Wszystkie inne drogi rozwoju zdolności ja­
snowidzenia mają swe źródło w chorobie, w nie- 
domaganiach naszego ustroju psychicznego i fi­
zycznego.

Drog. to niebezpieczne, bo oplecione gąsz­
czami samooszukiwania się i złuo, z których 
nie Utwo wyplątać się. Trzeba ogromnej dozy 
krytycyzmu i trzeźwego rozsądku, aby na dro­
gach tych nie zagubić się i nie zmarnować 
w sytuacji beznadziejnej.

Medjumizm w  naszych czasach jes? Liczon 
Wmem jak chorobą i to chorobą infekcyjną, 
której rozszerzanie się jest analogiczna do epi- 
demji tyfusu, cholery i hiszpanki Dowodzi te­
go fakt pojawienia się medjów córa i to nowych 
po każdvm odbytym seansie. Współczesna cho­
roba medjumizmu nie ma  ̂nie wspólnego z głę- 
bszem, ezoterycznem ujęciem żvcia., ani z okul­
tyzmem, ani z teozofją, ani ze starożytnym E- 
giptem, ani Indjami. . . .  -  c

Wszystkim wierzącym w świat pc_agrobo- 
wy, w możność porozumiewaj1 ia się z duchami 
osób zmarłych, w obcowanie dusi wybranych 
i świętych i  nami, nasuwa się pytanie, czy 
Opatrzność nie używa medjumizmu i t  pe- 
wnjch momeatach jwwąjrck i

Str. K-

wdziękiem! mody wiosenno-letniej.
Rycina nasza przedstawia szereg prześlicz­

nych toalet, które ukazały się w  Paryżu w te­
atrze „de la Pothuere44 na premierze Sztlfki pp. 
Reue Peter i Falka p. t.: „Ponche44. Idąc ko­
lejno od lewej do prawej strony toalety te 
przedstawiały się następująco: pierwsza to
bezpretensjonalna suknia z krepy „majnuga” 
zielonego koloru o spódr W ce plisowanej z sze­
rokim pasem, kapeiusz dzwonkowy modnego 
koloru kasztanowego. Druga to suknia wizy­
towa z „IJarokellaine4* pansowoj, ubrana bia­
łymi guzikami; przy rękawach i na kieszonco 
haft ponsowy i błęidtny na Wałem ile. Trzecia 
to toaleta z różowej krepy majunga; duży koł­
nierz koronkowy biały, kokarda u boku sukni 
ze wstążeczki zielonej. Czwarta suknia wieczo­
rowa z różowej tafty, z pięknenn festonam za­
kończonymi srebmemi perełk?mi.

Dalej widzimy na rycinie' wspaniały' 
płaszcz wieczorowy z aksamitek barwy kora­
lowej, podbity gronostajami. Obok niego sre­
brna suknia wieczorowa, cała wyszywana w de­
seń z perełek białych i rózowycl; cały przód 
od pasa zrobiony jest ze srebrnej drapowane 
lamy. Z kolei artystka grająca młodą pensjo­
narkę nosi sukienkę na wpół sportową z lekkii j 
wełny szarego koloru, przybraną, skromnie 
haftem białym i zielonym. Ostatnia wreszcie, 
to toaleta z krepy majunga koloru hawanna, 
z przodu jajeby fm tuszek, zakończony dwoma 
szpicami, plisowany ze złotej krepy georgette.

POSIEDZEME KOMITETU OBSZERNIEJ­
SZEGO csuanków Zw. Lud. Nar. cJbądrie się 
w poniedziałek 26 b. m. o godz. 6 wieczorem (a nie 
jalc wczoraj myknę wydrukowano o g. 7.30), 
w lokalu ZwiakkorpoFy uJ, Kopenuka 8. Ze wzgię 
da aa ważność cpcay ołraGuoćć .WBzystłricb <sJo® 
ków noozbęe ua.

POGRZEB lsjROKITNIANCZYKÓW .
Wczoraj przy 'idziale olbrzymich tłumów 

publiczności odbył się uroczysty pogrzeb 15-tn 
bohaterów szarży - d Rokitiią, których zwłoki 
sprowadzone zóĘĘĘy- z ziemi rumuństiej do 
K rakowa. Już '^p^wcz? snego ranka dat się 
zauważyć merwyfl&y jak na niedzielę rucli na 
ulicach miasta, któ*y k(Hicentrował się głó­
wnie w śródmieściu. Ulice były przybrane fla­
gami. W  uroczystości pogrzebowej wzięli u- 
dział przedstawiciele rządu, minister oświaty 
Mikułowski-Pomorski. marszałek Piłsudski, dy­
rektor departamentu w ministerstwie wyznań 
i oświecenia Dawidowski, w zastępstwie Pre- 
zydmta Rzeczypospolitej rotmistrz Pusłowski.

jako środka do objawienia Swej Najwyższej 
Woli? Wszakże dizieje ludów żyjących przed 
przyjściem Chrystusa wykazują nam niezbi­
cie, że medjumizm kwitł we wszystkich staro­
żytnych kultach religijnych i był szczególniej­
szą opieką kapłanów otaczany! Wszak grecka 
pytja, odpowiadająca na pytanie ciekawych, 
nie była niczem innem, jak medjum. Wszak 
Egipcjanie, Chaldejczycy, Rzymianie w spe­
cjalnych świątyniach chowali medja przezna­
czone do prz< powiedni!

Na to więc, tak zasadnicze pytanie jest 
tylko jedna odpowiedź. Oto, że od czasów 
Chrystusa rozwój ludzkości nie odbywa się 
już więcej na drodze inwolucji, ale ewolucji.

Droga ewolucji zaś wymaga od ludzkości 
rozwoju zupełnie innych zdolności niż te. 
które ludzkość dotąd znała. Krótko mówi?,, 
medjumizm nie tylko nie rozwija ludzkości, 
ale ją cofa, gdyż po wda je zanik tych właści­
wości, jakie są jej potrzebne na nowej drodze 
życia. Wykluczonem jest zatem, aby Opatrz­
ność' dla wyrażenia swej Woli posługiwać się 
miała ożywieniem tych sił, które powodują 
rozkład i  degenerację ludzkości w  dobie obe­
cnej.

Ludzkość 90-go wieku może tylko na je­
dnej drodze 'dojść do poznania Woli Bożej, 
na drodze odrodzenia „z Ducha Świętego44.

Mędjow zaś w jpółczesnych nie należy po­
tępiać, jak to czym ono w  wiekach średnich. 
Są to biedne, ba?dizo bi6dne, chore istoty, 
które trzeba' leesyó żałością i współczuciem
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Sir. « „--- ,GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 3łC
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Z gości zagranicznych wziął udział w pogrze­
bie rumuński pułkownik Ramtefirescu. francu­
ski major de Marezat, w imieniu polskiej Ra 
dy Narodowej w Rumunji jej prezes Czerkaw- 
ski, prezes komitetu polskiego w Rumunji in­
żynier Włoszkiewicz, ksiądz kanonik Lukasie- ! 
wicz, hr. Della Scala, oraz delegacja kolonji i 
polskiej z Rumunji, w skład której weszli ob y- ' 
watele ziemscy z okolic Rarauczy. Goście przy­
byli do Krakowa o godzinie 8 rano, o godzinie 
11 przyjęci śniadaniem przez wojewodę Ga­
łeckiego, w którem wzięła również udział pani 
wojewodzina. W  śniadaniu prócz wyinienio- : 
nych gości wziął udział książę-bi3kup Sapieha,! 
wiceprezydent miasta Wielgus, generał Czikiel, 
prezes dr. Ostrowski i pułk. Jampolski. Pun­
ktualnie o godzinie 12 w południe wyruszył j 
kondukt pogrzebowy z kaplicy szpitala załogi 
przy ulicy Wrocławskiej, dążąc ulicami Długą

Co mówił o tern w Krakowie poseł Zdzieehow- 
sld? —  W  czem tkwią przyczyny dotyczaso-
wego zła? Obecne próby w rodzaju „tez
belwedersldch, miernika złotego I t. p.K są 
fikcyjne. —  Co powinno się natychmiast 

począć?
(a). Odczyt posła Zdziechowskiego, który 

się odbył w sobotę w Towarzystwie Rolniczem, 
zgromadził obok licznej publiczności i młodzie­
ży akademickiej szereg wybitnych zr.awców 
spraw finansowych ze świata naukowego.

—  Przyczyn naszych niedomagam finanso­
wych, a w tej chwili nawet groźnego położenia 
Polski jest kilka,, pierwsza, to

i Sławkowską ku rynkowi. Pochód otwierały • , . . " ,  ,
s ^ d r o n y  8-go p i  ułanów i dragieg o , J . | —

który dał nam samodzielność polityczną, —  
wskutek czego wiele dzielnych pozycyj zdo-

ku szwoleżerów, za nimi postępowała piechota, 
Dastępnie cechy ze sztandarami, delegacje mło­
dzieży szkolnej, stowarzyszeń, nr. i. stowarzy­
szenie byłych legjonistów tak krakowskich,
jak ł warszawskich. Korowód trumien umiesz­
czonych na lawetach i przybranych bogato 
zielenią i wieńcami poprzedzał podiód delega­
tów niosących dziesiątki wieńców tak od ro­
dzin, jak i od najrozmaitszych stowarzyszeń. 
Wśród wieńców wyróżniał się laurowy ze 
wstęgami biało-czerwonemi ofiarowany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, przywieziony 
przez rotmistrza hr. Pusłowskiego. Przy dźwię­
kach marsza żałobnego podążał pochód wolno 
przez wspomniano ulice, witany pi*oz skupione 
tłumy publiczności, kierując się ku rynkowi. 
Tutaj wzdłuż linji A-B zatrzymało się 15 ar­
mat, na których lawetach spoczywały trumny 
e« zwłokami uczestników szarży pod Rokitną. 
Po pokropieniu zwłok i odprawieniu modłów 
przez lrsięcia-biskupa Sapiehę i asyście licz­
nego duchowieństwa nastąpiło udekorowanie 
trumien przez marszałka Piłsudskiego krzyża­
mi Yłrtuti militari. Przy tej sposobności w y­
głoszono trzy mowy; jedną w imieniu Pola­
ków rumuńskich wygłosił p. Czerkawski, ślu­
bując w ■ imieniu swoich rodaków zachować 
pamięć o bohaterach, oraz'przyrzekając w i- 
mieniu swoich ziomków wystawienie pomnika 
ku ezci poległych na ziemi rumuńskiej. W  imie­
niu stowarzyszenia byłych legjonistów przema­
wiał jeden z delegatów, wreszcie wystąpił na 
mównicę wiceprezydent miasta dr. Wielgus, 
który w imieniu Krakowa złożył łiołd bohate­
rom. Następnie przez ulicę Floriańską i przez 
otwarty Barbakan ruszył pochód ku cmenta­
rzowi, gdzie po odprawionych modłach i wy­
głoszonych mowach artylerja oddała honoro­
we salwy, poczem trumny spuszczono do gro­
bów. Pogrzeb skończył się około godziny 4.30. 
poczem odbyła się defilada wojsk biorących 
udział w pogTzobie przed generałem Szepty­
ckim.

„DOBRY PRZYKŁAD". Na wczorajszy po­
grzeb Rokitniańczyków przyjechał d l  in. z War­
szawy p. maisz&łuk Piłsudski. Zauważono to tera 
najwyższy godnością oficer w Polsce ukazał się 
w maciejówce, bez paea oficerskiego I w dawnym 
mundurze auatrjaękhn. Jakie można potom wy­
magać przestrzegania przepisów wśród wojska, 
o kor o kierownik wojskowej władzy wykonawczej 
okazuje tak ostentacyjne dla nich lekceważenia.

bytych przez Pol. Kom. Nar. stracono bezpo­
wrotnie. Druga przyczyna złego tkwi 

w niebywałych wydatkach na armję 
ponoszonych przez państwo wskutek przecią­
ganej po wyprawie kiljowsklej, wojny. Trzecia 
przyczyna leży w etatyźmie, pożerającym mi- 
Ijardy i utrudniającym machinę biurokratycz­
ną, a stworzonym przez rząd Moraczewskiego.

Pierwszymi krokami ku uzdrowieniu finan­
sów można nazwać usiłowanie min. Michalskie­
go, utrącone przoz lipcowe przesilenie gabine­
towe, stworzone przez p. Piłsudskiego. Obecny 
rząd gen. Sikorskiego wystawił również na 
czoło swego programu liasło „naprawy skar 
bu“ , ale
oparł go na zgoła fałszywych podstawach.

Inicjatywą w  drugim okresie usiłowań napra­
wy dał Prezydent Rzeczypospolitej zwołując 
znaną konferencję b. ministra skarbu.
„Tezy belwederskie" w wielu swych punktach 
oozbawione były oparcia o rzeczywistość. —  
Obecny minister skarbu p. Grabski pomimo to 
nie wziął nawet tych tez za podstawę rządo­
wego programu, tylko
stworzył własny zupełnie fikcyjny I bez żad­

nych podstaw realnych.
To podcina, go też z dnia na dzień. Zasadą p. 
Grabskiego jest słuszne zresztą dążenie, aby 
podnieść podatki obecne do wysokości przed­
wojennej. Cóż z tego, kiedy w żadnym wypad­
ku ludność nie potrafi podołać tym podatkom 

i nikt z niej ich nie wyegzekwuje.
Ten sam brak realizmu przebija się z pomysłu 
o mierniku złotym.

Miernik złoty pociągnie za sobą niebywałą 
drożyznę

gdyż podnieci dążność do wyrównania cen 
naszych wewnętrznych z zagranicznemu

Przeciw programowi p. ministra pos, Zdzie- 
chowski wysunął własną koncepcję. Przede-

ILLUZORYCZNE ZNIESIENIE SZYNKÓW.
(ii) Niezależnie od uwag, wypowiedzianych 

przez posła M. Kozłowskiego, a podanych one- 
gdaj w naszem piśmie na temat noweli do 
ustawy o zniesieniu szynków, warto się zasta­
nowić nad samą ustawą.

Cieszą się poczciwi, naprawdę o naprawie 
Rzeczypospolitej myślący obywatele, że 
z chwilą wprowadzenia w życie ustawy zni­
kną szynki, których zwinięcie orzeknie komi­
sja powiatowa, czy Wojewódzka.

Tymczasem tak nie jest. Znikną tylko —
0 ile komisje o tem orzekną —  wyszynki 
wódki, zostaną zaś, połączone *  nimi, wy­
szynki piwa z prawem podawania herbaty
1 kawy. Czyli, innemi słowy mówiąc,

proceder jawny przemieni się w tajny.
Bo czyż można sobie wyobrazić spelunkę, 

w której się będzie podawać piwo, herbatę 
kawę, by w niej nie znalazła się i zacna,

wszystkiem więc należy podnieść stopę życio­
wą społeczeństwa, aby mu pozwolić uregulo, 
wać swoje stosunki finansowe* a następnie 
wzmóds wskutek tego jego siłę płatniczą. 

Wtedy będziemy mogli mówić o wysokich po* 
datkach. Równowagę tę w życiu społeczeń­
stwa należy przeprowadzić prze de wszystkiem 
przez poważną i wydatną pomoc kredytową, 
przez którą załagodzi się również w wysokim 
stopniu zaognione stosunki społeczne w Pol­
sce. Poza tem. wbrew teorjom p. Grabskiego 
przed wprowadzeniem równowagi budżetowo!

należy przeprowadzić stabilizację waluty, 
a nie naodwrót. Jest to jodyna podstawa do 
uzdrowienia naszych tak bardzo nieregular­
nych stosunków budżetowych. Stabilizację 
marni potrafimy przeprowadzić przy trzech 
warunkach, które się łączą ze sobą: psychi­
czny nastrój społeczeństwa, przychylny dla 

myśli naprawy, podobny do nastroju, jaki już' 
istniał za min. Michalskiego. W  związku % na­
strojem będzie można zgromadzić bez większe­
go wysiłku cały zapas złota nietylko skarbo­
wego, ale znajdującego się w tej chwili jeszcze 
w posiadania prywatnem. Wkońca zaś nieod­
zownym warunkiem przy stabilizacji jest

pełne zaufanie zagranicy,
która udzieli nam wówczas pożyczki w zlocie, 
przez którą pokryjemy niedobory lat najbliż­
szych. To Jest program jedynie realny 1 mo­
żliwy do przeprowadzenia, ale już nie prze* 
rząd gen. Sikorskiego, który stracił prędko 
zaufanie społeczeństwa. R*ąd naprawy Rze­
czypospolitej musi być przedewszystkiem opar­
ty o trwałą I zdecydowaną większość polską 

Sejmie.
Zanim ona się stworzy —  w społeczeństwie 

winien wytworzyć się już przedtem odpowiedni 
nastrój na przyszłość. Rozumieć musimy wszy­
scy, że ofiary, 1 to wielkie, będą konieczne, 
ale poniesiemy jo choćby z własną tymczaso­
wą szkodą, choćby na rachunek przyszłych 
nawet pokoleń. Dziś trzeba się w pierwszym, 
rzędzie organizować, aby, gdy przyjdzie chwi- 
la, »am naród mógł stanąć w gotowości do 
własnej obrony 1 naprawy własnego państwa- 
Prelegent w  gorących słowach podnosi tu do­
niosłość organizowania się młodzieży w szere­
gach wszechpolskich, w czem upatruje zapo­
wiedź owego ducha organizacji całego społe­
czeństwa. Młodzież —  mówił poseł —  wniesie 
d!a nas, polityków n steru stojących, to, co 
niesie ze sobą zawsze, t. j. serca.

Burza oklasków była nagrodą za wypo­
wiedziany referat, pełen głębokich spostrzeżeń' 
i uwag. Odczyt był ilustrowany cyframi, które 
najwymowniej wykazywały słuszność poglą­
dów pos. Zdziechowskiego. Referent wyjaśnił, 
że opozycja stronnictw narodowych nie jest ne- 
gatywnem zaprzeczaniem naprawy skarbu, ale 
że i ona niesie ze sobą hasła budowy I pozy­
tywny program naprawy Rzeczypospolitej.
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Ozyż nie wiemy, że i dziś podaje się w cza­
sie zakazanym (od soboty do poniedziałku) 

rum w filiżankach, a wódkę w szklankach
i to w najlepszych lokalach?

Szerokie masy społeczeństwa w odpowiedzi 
na akcję szynka rzy powinny zażądać 

zmiany ustawy, 
to w tym kierunku, by szynki, o których

kochana wódeczka lub ram do herbaty?

komisje orzekną, źe przestają być wyszynka­
mi wódki, zostały jako lokale bezwarunkowo 
zamknięte.

Tylko zmniejszenia ilości jiw iarń może 
przeciąć tajny proceder podawania wódki 
i zmniejszyć pijaństwo.

DZIŚ W PONIEDZIAŁEK 
I JUTRO W E W TOREK

2 ostatnie występy 2 
ELNY GiSTEDT

W BAJADERZE

W YSTAW A LOTNICZA W  SZWECJI.
W  Gotembuirgu odbędzie się w czasie od 80. 

lipca do 12 sierpnia b. r. pierwsaa szwedzka 
wystawa lotnicza. Obejmuje ona następujące 
działy:

1) Aparaty lotnicze lądowe i wodne, zasto­
sowania wojskowego, komunikacyjmeigo, spor­
towego, szkolnego i wiele innych.

2) Balony zwykłe, większe i sterowe.
3) śrubowe.
4) Silniki ora* śmigła.
5) Sposób fabrykacji.
6) Przyrządy pomocnicze i pomiarowe.
7) MaterjaJy surowe i półfabrykaty.
8 Organizację i modele portów lotniczych.
9) Naukę, literaturę, wynalazki i t  p. i 10) 

propagandę.
W  celu propagandy wystawy zorganizowa­

no specjalne biura w  Berlinie, Londynie, Pa­
ryżu, Rzymie i Waszyngtonie.

Wystawa wzbudza weilkie zainteresowanie 
ze względu na jej prawdziwie międzynarodowy 
charakter i możność porównania wyrobów nie­
mieckich z koalicyjnemu.
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Porwanie zakonnicy z klasztoru.
Tajem niczy napad. —  Jek w  "średniowieczu. —  Zamaskowani napastni­
c y  z  flaszka chloroformu. —  Uśpioną zakonnice w yw ieź li au tem .— Na

pad rabunkowy czy  akt zem sty?
danej zakonnicy, świadczą zeznania wezwa­
nych przez policję innych Sióstr zakonych, 
które bezpośrednio po porwaniu swej to warzy-

►

(1.) Wśród niezwykle osobliwych i wysoce 
dramatycznych okoliczności została niedawno 
pewna młodziutka

amerykańska zakonnica oprowadzona 
l klasztoru, 

położonego koło Baltimore.
Zakonnica ta, licząca lat 28, a nosząca w 

takonie miano Siostry Cecylji, została uprowa 
iiwua w bńiły dzień właśnie w chwili, gdy je- 
Idnej z uczennic klasztornych udzielała lekcji 
Igry na fortepianie. Uwodziciele zaopatrzeni we 
flaszkę chloroformu i maskę do narkotyzowa­
nia, wtargnęli do sali, w której odbywała się 
lekcja, a obezwładniwszy zakonnicę, 

sachloroformowali ją, 
pocaean <anieśli do czekającego przed bramą 
Samochodu i wyw ieźli

Gdy niepnylomna na razie Siostra obudzi­
ła się, ujrzała, że znajduje się w zupełnie dla 
Hiej obcym

tajemniczym domu,
8o którego nie może zorjentować się do tej 

Pory, tak samo, jak nie zdaje sobie sprawy co 
*ię z nią działo od chwili, w  której popadła 
I*: uśpienie, aż do momentu przebudzenia. 

Młodziutka zakonnica przekonawszy się, ie  
jej nie strzeże i nie jest pod niczyją ochro- 

uciekła natychmiast z tajemniczego, stoją­
cego na odludziu domu i udała się 

na poszukiwanie policji; 
dopiero przekonała się, że uprowadzono 

ją na odległość 70 kilometrów od klasztoru. 
Aby wydostać się na wolność, musiała ubrać 

w za rzutkę męską, leżącą w pokoju, w któ- 
*y®  uśpiona powróciła do przytomności; jej 
•zatę zakonną zdarli z niej bowiem bandyci, 
gdy była uśpiona. Owa zarzutka jest dotąd 
Jedynym punktem zahaczenia dla policji, na­
pastnicy bo wieiu

zniknęli bez śladu.
Niewiadomo nawet, czy całe to osobliwe 

Porwanie było zwykłym napadem rabunko­
wym, czy też aktem czyjejś osobistej zemsty.

6 cała his tor ja nie była wymysłem fantazji

szki udawszy się do sali, będącej terenem dzia­
łania, poczuły tam silną woń chloroformu.

Nowi średek na odmładzanie się
(1.) Słynnemu w ostatnich caasach lekarzo­

wi paryskiemu Woronowowi i jegto „małpiemu1 
sposobowi odmładzania się grozi poważna kon- 
kurencja: Oto profesor Burton Seammedl z Ka- 
dńnan Institute w  Doiurres odkrył, że przy po­
mocy radio-fosfatu, człowiek może się w nad­
zwyczajny sposób odmłodzić i nabrać nowych 
sił żywotnych. Stosując podobno kurację radio- 
aiktywną „cztownok może dożyć iat 125-ciu, 
pozostając świeżym jak róża.11

A  zatem wszyscy „nadwątleni11 wiekiem, 
a zatwisze żądni życia i jego nozucoszy mężczy­
źni zaczną niechybnie nowe pielgrzymki do 
Douwnes, przez co spaść mogą w cenie słowa 
dha Woronowa no L.. małpy w Paryżu.

Narzeczony p odertn ą t ga rd io  n a 
rzbczonej, poczem  |ą okrad ł,
Na drodze z Cegłowa do wsi Pełczauka gm. 

Cegłów znaleziono kobietę z poderżniętem gar­
dłem Okazało się, że jest to 22-letnia Marjan- 
na Jarzębska, mieszkanka wsi Pełczanka.

Przy oględzinach stwierdzono' pęknięcie 
czaszki i przerżnięcie krtani w dwóch miej­
scach. Jarzębską w stanie ciężkim przewiezio­
no do szpitala w Mieni, gdzie po dokonaniu 
operacji, zmarła wskutek upływu krwi.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, żo 
Jarzębska miała narzeczonego Bolesława Łas- 
kusa, mieszkańca wsi Rudniki w gm Cegłów, 
z którym miała pojechać do Warszawy w celu 
poczynienia sprawunków w związku z wese­
lem. Przed wyjazdem Łaskus radził narzeczo­
nej, aby zabrała z sobą wszystką posiadaną 
gotówkę. Pomiędzy narzeczonymi były niepo­
rozumienia na tle zazdrości. Powyższe dane 
rzuciły podejrzenie, że sprawcą tego mordu

Trójka mocarna. 81
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Wynalazek ukończony. —- Śmiałe 
Olany Eryka T ru w o ra .—  Sylwester 
^raca  myślą do Trentonu. —  T ę ­

sk n o ta  za nkocbaną.

o . P o  ostatniej przepracowanej nocy cisnął 
Wlwester awój ołówek i uśmiechnął się ze 
P c*ęścia i dumy. „Heureka1'  zwycięskiego ba- 
. 3-czą dobyło się z jego ust. Poczem upadł 
..Pogrążył się w głębokim śnie, podobnym do 
WtUercL

Miłośnemi rękami ułożyli go na łożu.
'Atma czuwał przy nim.

■ Eryk Tiuwor nie mógł wytrzymać w cia- 
rtych pokojach. Z nabrzmiałem sercem wy­

l e g ł ,  by w samotności w  otwartem polu zapa- 
- 0wrać nad swemi myślami i planami.

A były to niesłychanie śmiałe myśli i pla- 
JJ, nurtujące z nim od tygodni. Teraz po­
g n a ły  one nabierać kształtów. Już od go- 
j**iny thikł się po głębokim lesie, nie wiedząc 
^ e t ,  jak się tam dostał. Pędził teraz pod 
F”rę po stromych pochyłościach, zarośniętych 

Żwirowisko i skalne bryły hamowały 
{®8o kroki. Gdy dotarł wreszcie na szczyt, ode- 

hnął pełną piersią. Głęboko u jego stóp pły- 
^<a rzeka. Jej szum tylko głucho przedosta­
l i  się tu na górę. Gęste obłoki mgły snuły 

? po ścianach doliny. Świeży powiew prze- 
} ^®dł wierzchołki. Eryk Truwor odsłonił glo- 

*  wiatr mu chłodził rozpalone czoło. Usiadł i

na skalnej bryle nad brzegiem przepaści. Tak
siedział długo w ciszy.

Głosy minionych, ostatnich nocy, pomie­
szane i dorywcze, sharmonizowały się teraz 
w jasną i potężną mełodję, we wzniosłe uczu­
cie, pełne ufności i wiary, w spokój i siłę. Siłę 
swą czerpał Eryk Truwor z przyrody, ze skal­
nych urwisk, z ciemnych zieleni jodeł i w ierz­
chołków odległych grzbietów górskich.

Umysł jego ogarniał w tej chwili dalekie 
przestrzenie i czasy, wiązał teraźniejszość z mi- 
nionem i z przyszłością. Jak żywe stanęły 
przed oczyma wspomnienia z Pankong Tso. 
Słuchał tam nauk i przypowieści, wykłada­
nych zawsze z tern samem przekonaniem i wia­
rygodnością, które on jednak przyjmował z nie 
dowierzaniem. Teraz wybiła godzina, którą 
mu z uśmiechem i pewnością siebie przepowie­
dział przeor w Pankong Tso.

Godzina przemienienia!
Gdy niedawno temu pojął doniosłość wy­

nalazku Sylwestra, gdy zrozumiał, że z jego 
pomocą będzie mógł światu dyktować nowe 
prawa, swoje prawa, wtedy wielkość tej myśli 
przeraziła go i przygniotła. Dziś się to roz­
strzygnęło.

To przeznaczenie przemawiało przez usta 
staruszka w Pankong Tso, wybrawszy go so­
bie za swe narzędzie.

Mocnym krokiem powTacał do Linnais. Był 
pewien zwycięstwa.

Przepełniała go i unosiła myśl jego posłan­
nictwa.

Z długiej drzemki obudził się Sylwester po­
krzepiony. Wynalazek... elektroradiator... kon­
strukcja, wszystko to majaczyło mu się seDnie.

Teraz, gdy dokonana została lwia część

był Bolesław Łaskus, który uporczywie zaprze­
czał temu. Przy rewizji dokonanej w mieszka­
niu i zabudowaniach Łaskusa, dowodów zbro­
dni nie ujawniono. Przy osobistej jednak zna­
leziono 134.500 Mk. W  tej liczbie były dwa 
banknoty po 10 tysięcy Mk. ze siadami krwi 
i odciskami palców Łaskusa. Po przedstawie­
niu mu zebranych poszlak Łaskus przyznał się 
do winy.

Zbrodniarza areztowano. Będzie on oddany
pod sąd doraźny.

113 tys. u c ze s tn ik ó w  w  p o g rz e b ie .
Jak donoszą pisma poznańskie wczoraj od­

był się pogrzeb 7 osób rodziny Kostery, za­
mordowanych w Piątkowie —  o czem donosi­
liśmy już. W  pogrzebie wzięło udział 110 tysię­
cy osób!

Co się dzieje w kraju.
D r o h o b y c z .

Z ŻYCIA PUBLICZNEGO.
Od czas u minionej akcji wyboirczej do Sejmu 

i Senatu —  w but,, życiu puMicsnem polskiem na­
stała zupełna cisza... Ale za to intenzywnie pracu­
ją mniejszości narodowe, pod wodzą posłów i se­
natorów sjoni stycznych, zjeżdżających tu ciągle 
dla otrzymania kontaktu ze swymi wyborcami. 
O innych zaś nie dałoby się to niestety —  powie­
dzieć. Czyżby już w tak dalekiej mierze ogarnęła 
Polonję tut. apatja, że nawet najwytrwalsi z naj- 
wy trwalszych jej przywódców opuszczając ręce —- 
zdają się skazywać tut. oałe życie narodowe poi- 
akie ;na los przypadku?!

WŚCIEKLIZNA.
W  ostatnich tygodniach poczęła się szerzyć u 

nas w zastraszający sposób wścieklizna u psów, 
ofiarą których padło bardzo wiele osób. Możeby 
tut. władze, a w szczególności pan weterynarz 
miejski Czubaty] —  użyciem radykalnych środków 
zaradczych — położyli kres tej okropnej zarazie, 

Z RUCHU W  SPÓŁDZIELCZEGO.
Z początkiem b. m. w gmachu „Sokoła11 otwar­

tą została ..Szwalnia Koła Polek” , jako Spółka 
z ogr. por Nowej polskiej placówce, opartej na 
czysto polskim kapitało zakładowym — p owe tar­
tej dzięki zabiegom grona tut. pań, a w szczegól­
ności p. Drowej Piochowiczowoj, Klejowej i im, 
należy życzyć serdeczne „Szczęść Boże*1. Sądtóny, 
iż społeczeństwo tut. poprze skutecznie tę pla­
cówkę. zapewniając jej jak najszerszy rozwój.

pracy, gdy dzieło jego zostało udoskonalone, 
powróciły myśli jego ku dawnym rzeczom: Po­
biegły one do Trentonu do Jany.

Nie mógł siebie pojąć. Jakże się to stało, ie  
w tych dniach pracy mógł zupełnie zapomnieć 
o Janie? Czy zagadnienie go zaczarowało? Czy 
działały może jakie inne wpływy? Nie znalazł 
na to odpowiedzi.

W  myślach widział swą ukochaną. Widział 
ją w ” małym ogródku przy domu pielęgnującą 
swe obhibieńce, kwiaty. Widział ją w pokoju 
w świetle lampy, widział jej miłe obejście, w i­
dział, jak przy rozmowie delikatny róż rumie­
nił jej lica, a oczy jej promieniały. Widział ją, 
jak lekkim, tanecznym krokiem u jego boku 
szła przez pola gdy dzień się do snu układał.

Potem ujrzał doktora Glossina i zdjęła go 
troska. Musiał wrócić do Jany, musiał ja osło­
nić, uprowadzić w bezpieczne miejsce. Miłość 

; i trwoga mieszały się w jego uczuciacii.
Z niecierpliwością oczekiwał powrotu Ery­

ka Truwora. Gorączkowo przedstawił mu swe 
plany i życzenia. Wynalazek został ukończony, 
wykonanie jego jest tylko drobnostką. Jeżeli 
bez jego współpracy, potrwa trochę dłużej, to 
cóż to szkodzi?

Z niewzruszonym spokojem wysłuchał Eryk 
Truwor życzeń Sylwestra.

—  Więc z powodu kobiety chcesz zdezer­
terować i opuścić nas?

—  Zdezerterować? Skąd taki wyrzut z two­
jej strony? Raczej z ust Jany byłby uzasad­
niony.

—  A nasze posłannictwo?
Kiyk Truwor wypowiedział to mocnym

głosem.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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F W y ja ś n ie n ia  i p o ra d y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji, Kiaii^w, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2602.

od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem.

C E N Y  O G ŁO SZE Ń  s Za 1 wiersz milimetrowy: W  zwykłych ogłoszeniach Mk 250. — Układ tabelaryczny Ml 600. — Nadesłane Mk #00. — Komunikaty po kro­
nice Mk 800. — Głosy publiczr e i Dział ekonomiczny Mk 60u. — Ogłoszenie na 1-szej stronie Mk 1200. — Drobne ogłoszenia po Mk 100 za słowo. — Matrymo­

nialne i korespondencje prywatne do Mk 200 za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczi, o 250/0 drożej.

Drsfene o g ło s z e n ia .

Wolne posady |

/"lOSPOPYNIĘ, knehar- 
G  kę, umiejącą bardzo 
dobrze gotować, tylko 
z naJlepŁzomł świade­
ctwami przyjmie zaraz 
Rtanecks, Dom, Rynek p. 
Montowo (Pomorze). 603

M ASZYN ISTA  zdolny 
i pracowity potrze­

bny do Parowej Fabryki 
dachówek i cegieł. *U- 
względnia się tylko po­
dania zaopatrzone w “ d- 
pisy świadeetw z wy­
mienieniem żądanych 
poborów. Zgłoszenia pod 
(Nr. 69# do „Gońca Kra­
kowskiego". 598

P o m o c n ik a  fryzjerskie- 
*  go przyjmie Niedzioł- 
sjri Czarnków ni. WUcń« 
Jki 27. ‘ <502

I Kupno

Pia n in o  tupię.
szenia pod , Pianino" 

d« Adm. „Gońea Krako­
wskiego*. 589

Fo t o g r a f i c z n y  apa­
rat lusterkowy z ,He- 

liarem” kupią. Zgłosze­
nia pod .Feliar* do Adm. 
„Gońca Krak." 890

IZUP1Ę maszynę do szycia 
* '  firmy ,Sineor 1 Łka*. 
Zgłoszoria pod „Gotć\.-':a" 
do Adm. .Gońca". 380

I^UPIĘ piarino używane 
'  dobrej marki i ładnym 

tonem do 1.500.000 Mkp. 
Zgłoszenia „Pianino1* — 
Miechów. 574

'YSIĄZKI każdego ro- 
dzaju, oraz całe księ­

gozbiory kupuje pc cenach 
najwyższych „Księgarnia 
Powszechna1', Lwów, Ry­
nek 29. 3o4

| S p r z e d a ż

fcUTYNOWANA gospo 
dyni lat Średnich po- 

fcmkuje odpowiedniej po­
mady Zgłoszenia .Goniec' 
pod ,Goi=podym*. 623

Ru ty n o w a n y  książko­
wy bilansista, poszuku- 

<r w  zakres ksiąźłrowo- 
ścl wchodzącej — pracy 
rw godzinach popołudnio- 
Wych. Łaskawe zgłoszę ■ 
®ia do Adm. „GorTcn* 
pod „buchalter*. 620

D O L N IE  i gorzelnik ouc- 
K  jnany z ksią ż_:o wością 
x dzlcsłęeiclelnłą prakty-
fką, posiadając-', diij-fflr.e 
j^wiadeeG. r. poszukuj* ort- 
•powiea.iiej posady. Zgło- 
isttui- do Adm. .Gońca* 
-pod ,999*. *19

Gospodyn i niemka
dobrze obeznana w go­

spodarstwie domowem 
ii wiejskiem wzorowa 
czysta dobrze gotująca po- 
BZitkfije posady do. samo­
tnego Pan®, zgłoszenia 
do adm. „Gońca* pod 
‘„Uczciwa*. #11

LEPSZA gospodyni po­
szukuje posady samo­

dzielnej zarządscyni u sa­
motnej osoby, dobrze gotu­
jąca czysta oszczędna ła­
godnego . usposobienia 
wiek średni. Zgłoazen'8. 
Kraków Rynek 34 IV pię­
tro a P. Nawrotowy. J12

fkSOEA w średnim wie- 
v-*kn. inteligentna ucz­
ciwa, łagodna znająca do­
brze gospodarstwo wiej- 
ckie szuka posady gospo­
dyni we dworze. Łaska­
we zgłoszenia do Adm. 
„Gońca11 pod.,Praca'". 618 |

ZD F M O P-1 LI Z OWANY  
kupiec/,branży kolon], 

dełik.z dobrem’ świadec­
twami. oraz obczaauy z 
pracą lunrową poszuku 
je posad %• pomocnika lub 
nfcsoędjcnia zaraz.O/erly 
uprasza P. -i- Leszno ul.
Y, ii-!i;y •! VviU’d.  617

OTOMANY, wózki dzie­
cięce własnego wy­

robu, sprzedaje Piecnowicz 
Kraków, Mikołajska 7. 

653

MŁYN PAROWY na pol­
skim Górnym blisko 

5 mińutod koleji - 2 wal­
ce 1 kamień najnowszych 
konstrukcji do sprz eda- 
nia. Zgłoszenia: Alfons 
Reszka Imielin po wiat 
Pszczyna. 622

f  OKOMOBTLĘ Rustoo 
L  Procław 28-35 B. P 
na kołach gotową do 
uźY.kn oraz płachty nie- 
pr-—r.nkilne podwójnie
i inp.-c-3fi’0vYacy na po­
krycie wagonów sprcedL, 
Walenty Surnra Sowliny 
p. L-iioanuwa. Małopolska.

628

SPRZEDAM bueiki wy­
sokie, b iksowe czarne 

Nr 86. prawie nowe. Adree 
poda Adm. Gońca. 573

"■y jSPRY. Walce, Motory,
...inTeme, Turbiny, 

", . u uiisje, Pasy. Pompy 
uii-Qv. e centryfugaine. po- 
t ca lLOT“ Lwów Ba*? 

rego 4. 450

Fa b r y k a  kapeluszy 
I. Grossa, Kraków Stra- 

dom 27, już rozpoczęła 
sprzedaż i fasonom anie 
damskich kapeluszy słom­
kowych według najno­
wszych modeli. W inte­
resie P. T. Klijenteli jest 
iatem wskazane wcześniej 
uskutecznić zlecenia. 56P

Y\ J illa w Puszczkowie 
» *  na sprzedaż. Zgłosze­

nia. Wojciechowski Pusz- 
czkowo, Willa Klara. 607

Tokt.. nie, Hoblurk*, Strugar­
ki, Wierta i>, Garty, Loko-
mobile, Sial, Żelazo, Szyny, 
Blacha żelazna, cynkowa, 

Beczki, poleca 449

„PBLOT“
LWdtTS, ul. Batorggo 4.

Hk OBRZE zapi owadzone 
^przedsiębiorstwo zho- 
żowo-węglowe z loka­
lem w  ceatnm  miasta 
Poznania do odstąpienia. 
Zgłoszenia, pod S. 4446 
do „Reklamy Polskiej", 
Poznań, Aleja Marcin­
kowskiego 6. 606

He rb a tn ik i angielskie 
(Misad Cukes supe- 

rieurs próbny paiłiet 
cztery kilo neito około 
1.200 sztuk wysyła opłu- 
tnie za nadesłaniem Marek 
28.000. Parowu fabryka 
ciast angielskich Stani­
sław Gurgul, Jarosław.

547

Ofiarujemy do bieżącej 
dostawy

m a tb  deserow a, 
twareg,

■er ta ilu a sk o w y,
oL.„f, i w bochenka di.

MICHAŁEK I Ska
Poznań, Piaskowa 8.

TcL 68 —60. " *

I1L1LLA o 4 pokojaen 
”  i kuenni wolnych 

budynki gospodarczo —  
z g. intern łącznio około 
4 ->’orgow do sprzedania. 
Zgłoszenia tylko osobi­
ste, Salz ul.l yurdowskie- 
go Nr. 9 od 2 do 3. 512

Re a ln o ś ć  w Bochni
sprzedał zaraz, W ę- 

sląrski, Kraków, Gołę­
bia 5. 508

!!Tarclo !!
m a t e r j a ł y  b ie ls k ie  na 
u b r a n i a  I k o s t j u m y  
KRAKuW, Powiśle 10, II p.

446

Lokale

DAM 2 pokoje z ku­
chnią, przedpokojem, 

piwnicą, ogrodem i do­
płatą w  Krzeszowicach 
iZ 2 pokoje z kuchnią 
w Krakowie. Zgłoszenia 
pod „ P. C.Ł do Admini­
stracji „Gońca Krakow­
skiego". 687

pORTGPIAN krótki, wie- 
*  deński, o płycie meta­
lowej, krzyżowy, fotel rzeź­
biony, antyk, skrzynka 
grająca z 28 nutami sta­
lom emi, do sprzedania. 
Do oglądnięcia Plac Fran­
ciszkański 7, II. p. od 4-5 

codziennie. 657

Mie szk an ie  dwa po­
koje kuchnia łazienka 

do wynajęcia w dom ku 
stojącym w  ogrodzie za 
wy restaurowanie tegoż.
Bliższa wiadomość Biuro 
Architektoniczne Karme­
licka 25. 632

T o w . £ k c .  K s lę g .  P o ls k .  n a  Ś lą s k a

KROI. HUTA, ul. Wolności 16
Katowice Mysłowice

poleca iwó| dobrze zaopatrzony Sortyment

Niemieckie ksSaiki
w s z e lk ic h  g a łę z i w ie d z y  po c e n a c h  o r y g in a ln y c h .

Obliczanie m arek polskich w edług kursu dziennego.

634

y m iE N .Ę  8 pokoje 
"  w Byćgoszeay na Slab
2 «r Krakowie, Wieliczce, 
Bochni, Nowynś Targu. 
Oferty: Bydgoszcz. Gru­
dziądzka 5. Chernicki. 538

W. KUCHARSKI
s p . A r* .

i  i w p M w  t s d n p
1 Slutit, «. bctanU i V  Tn. IbJ

Krakiff-Podgórze, id Romanowlaza S.
Telefon Rr. 277. 4*1 U]

D R ZEW O  O P A ŁO W E
B U K O W E  SUCHE — wagonowo zanu ao_ l»icza 
„M E L tlfi" , Skn dla handln 1 przemysłu, Lwów, 
ulica Zyblikiewicza 24. — Zapas do 400 wagonów 

478

Pończochy gtimowe
Dla cierpiących na żylaki.

Sandla^ przepuklinowe
wszelkich systemów.

Pasy brzuszne
i WBzellris #25

Aparaty Ortopedyczne* 
Protezy, Gorsety I t. p,

poleeiu

Ludwik KstapFtoki
KRAKÓW, ul. Mikołajska 7.

Tek. łO£.

katalog I i i je iu ją c y c h  k i i g t e k
wysyła na tądanla  D A R M O  

KsIąga^Ia M. IHehla w W rza n y iU . Ne wy­
syłkę dołączyć znaczek pocztowy. 678

Tylko
„ K A P S "  t ę p i r a d y k a ln ie

MYSZY i SZCZURY
Żądać w składaca aptecznych i aDtekach.

Najlepszy do użytku
i  w kuchni jest tłuszcz

m  j a d a l n y  „ C E R E S " .
.Wydawca i odpowioćlzialuy redaktori Antoni Krzywy. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R .  >  e r k a  w . K r a k o ir i# .


